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W iadom ości zagraniczne..

K r ó l e s t w o • P o l s k i e ,
Z W a r s z a w y *  dn ia  2 0 . Kwie tnia :

N .  Cesar* i K r o l - J m c z a  w iad u m io n y  o *a- 
Wiązan iu  komp an i i  ma iącey  z* ce l  w zn ie s i e ­
n i e  wielkiey f sbryki  p rzę d zen ia  i tkania lnu  
p r z e ^  a k c y e , , każda  po  6 o a - Z ł t . ,  r ac zy ł  
oświadczyć,  i£ zw a i a i ąc  uży tec zno ść  tego za- 
M ą d u i , p ragn ąc  z a p r o w a d z e n ie  iego uła twić,  
?i'e<7 c h c e ,  a b y  K om mi ss ya  rządowa  p rzych  
' “ V :  z ?l ic ' y*a 1 so.oocr Z i f . ,  na z a ku p ie n ie  
£ i e  >któryf h  J  C- K * » « r , e g a  so!
n o śc i, z a 7 i v b T - ęd *y in9tytU,'a do,^ c z y n -les twa.  Pr* yn yc i em  s w o i e m  d o  s tol icy Kró-

c c f ł f  sumrnęn,2 ‘r “ vIna Kr6,eŁ8twa Prz ez na -  
o g r o d u  dla instymr,  * " a kuPn o  d o m u  i 
n i e d b a n y c h  dz iec i  P ° P ™ * y  m o r a l n ie  za-  
złt. przez Judytę J a k . . i , tn .m a  ta wraz * 6000 
• t y t u t  zapisani * na ,en ie  ia ‘» użytą została na aapłacenie

z n a c e n e y  części  umówioney*  ceny* d o m u  i 
o g r o d u  - k i lka naś c ie  inorgt f i r  r o a d e g R g o - przy
ulicy Przykopowey ,  p o ło ż o n y c h ,  o k tóre-kon-
v i v l  Pria w , ,niu i 7 - 10. zawar ty  zos tał .  
M o ż n a  stę p rze to  spodz iewać :  i i  u ży t e c z n y  
t en zakład wkrótce otworzony* będz ie . .

Ht-. .  L u dw ik "  Groc ho l sk i  właściciel  d o b r  
z i em sk ic h  na W o ł y n i u ;  o t r zy m ał  p o z w o l e ­
n ie  za łoż en i a  w K am i eń c u  P o d o l s k im  kla- 
sz io ru  p a n i e n  W i z y t e k ,  k tó re  za ym ow ać  się  

ę 4 w y c h o w a n i e m  p a n i e n  w yzn an ia  r zy m -  
8 T  ? i0 l̂c*tlfc&0 *- P o d o b n y c h  klasztorów ma 
cała Kossya tyllfo dwa.-.. j e d e n  za łożony  o d  
d aw n a  w W i l n i e ,  d rug i  za ło ż o ny  r. 1823 
p r zez  H r .  I l i r rskiego w R o m a n o w ie .  Z  o b y ­
d w o m a  p o ł ą c z o n e  są zakłady e d u k a cy i ne ,  
n ad  k tóre tn i  r z ą d  rozciąga b e z p o ś r e d n io  
n a d z ó r .

P rz y b y l i  d o  W a r sz a w y  z L o n d y n u ,  P a n  
S c h a e n l a n k ,  maiący za mi a r  o two rzyć  p o m i ę ­
dzy  t em i  d w iem a  s to l i cami ,  b e z p o ś r e d n ie  
w h a n d l u  w e łn ą  s tos unk i ,  t udz ież  P a n  T o -  
bias p od ró żu ją cy  na r ze cz  pewnego znakoini-
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( e g o  d o m u  L o n d y ń s k i e g o ,  c e l e m  p rz y i ę c i a  
Icomi ssów s p r z e d a ż y  w e ł n y  w  A n g l i i ,

W  m i e ś c i e  P u s z k a r a c h  g m i n i e  Ł a b n o  
v p  W o i e u  ó d z t w i e  A u g u s t o w s k i e m , z n a y d u i e  
s i ę  k o p a l n i a  k r e d y  b i a ł e y ,  za  k tó r ey  k a m i e ń  
n a  m i e y s c u  p ł a c ą  p o  g r ,  15,  za  g r a n i c ą  p o  
z ł u  g g r .  20.

W  m i e śc i e  S z c z u c z y n i e  w t e m ź e  W o i e -  
w ó d z t w i e ,  i es t  d w ó c h  f a b r y k a n t ó w  t r u d n i ą ­
c y c h  s i ę  w y r a b i a n i e m  z r o d z e n e k ,  tak z w a ­
n e g o  k o s z e r n e g o  w in a ,  k tó r e g o  g a r n i e c  p r ze -  
d a i ą  p o  z l t p .  6.

O b l i g a c y a  u d z i a ł o w a  141 ,753 ,  n a  k tó r ą  
p r z y p a d ł a  s u m m a  z ł t po l .  320,000 i es t  w ł a s n o ­
ś c i ą  z a m o ż n e g o  o b y w a t e l a  m ia s t a  A n t w e r p i i .  
T a k ż e  d r u g a  w iększa  w y g r a n a  z t t po l .  50,000,  
k tó r a  n a  n u m e r  126,797 p r z y p a d ł a ,  m i a ł a  z o ­
s t a ć  w ła s n o ś c i ą  p o d o b n i e ż  z a m o ż n e g o  m i e -  
E z k a ń c a  W i e d n i a .

G a z e t a  P o l s k a  u m i e ś c i ł a  n a s t ę p u i ą c y  
a r t y k u ł :  D o s t 3 ł  s i ę  n a m  p r z y p a d k i e m  u ł a ­
m e k  m y ś l i  o  r o  m a n t y c z  n  o ś c i i  k l a s -  
s y c z n o ś c i ,  p i s an y  iak s i ę  z d a i e  p r z e z  P o l ­
k ę ,  l e c z  n i e s t e ty  po  f r a n c u z k u !  P r z e l a l i ś m y  
g o  n a  i ę z y k  o yc z y s t y .  J e ż e l i  w ła śc i c i e lka  
c n e g o  d o s t r z e ż e  w n i m  iaką  n i e d o k ł a d n o ś ć  
l u b  r ó ż n o ś ć  w y s ł o w i e n i a ,  n i e c h  r a cz y  p o ­
m n ą c ,  iż t ł ó m a c z e n i e  a c z k o l w i e k  nays t a ro -  
w n i e y s z e ,  n i e w y r ó w n a  o r y g i n a ł o w i .

„ D w i e  w ł a d z e  u b i e g a i ą  s i ę  d z i s i a y  o p i e r ­
w s z e ń s t w o  i w z n i e c a i ą  n ;e z g o d ę .  J u ż  n i e s ą  
t o  G w e i fy  i G i b e l i n i ,  n i t s ą  to i e s zc ze  J a n s e -  
n i ś c i  i M o l e n i ś c i ,  l e c z  n i m  s i ę  w z n o w i ą  ci  
o s t a t n i ,  u m y s ł  l u d z k i  z a w s z e  n i e s p o k o y n y  
U tw o rz y ł  s o b i e  ź r ó d ł o  n o w y c h  s p r z e c z e k  
w  k I a s s y c z n  o ś c  i i r  o rn a n t y c z n  o ś c  i. 
—  R z e c z  g o d n a  u w a g i ,  iak m a ł o  ies t  l u d z i  
U m i e i ą c y c h  s i ę  w y n i e ś ć  n a d  p e w i e n  z ak re s  
i c h  p o i ę c i a .  N i e p r z y p u s z c z a i ą  o n i  d o s k o n a ­
ło ś c i  t a m ,  g d z i e  iey  w i d z i e ć  n i e s ą  z do ln i .  —  
Je s t l i  to  d la  t e g o ,  iż  t a l e n t  i ch  n i k n i e  w  o b -  
E z e r n i e y s z e m  p o l u ?  l u b  źe  s t r o n n i c t w o  i n a ­
m i ę t n o ś ć  i n n ą  i m  d r o g ę  w s k a z u i e ?  —  O t o  
i e s t  h i s t o ry a  d z i s i e y s z e y  r o m a n t y c z n o ś c i .  P o ­
w s z e c h n e  ies t  p r a w i e  m n i e m a n i e ,  iż r o d z a y  
t e n  f a n t a s t y c z n y ,  n i e u f e g ł y  u s t a n o w i o n y m  
p r a w o m ,  wys t r a sza  u m y s ł y  n a p o i o n e  n ay p i ę -  
k n i e y s z e m i  p ł o d a m i  k l a s s y c z n e m i , o g a r n i a  
t y lk o  m ł o d e  w y o b r a ź n i e ,  m i e r n e  t a l e n t a ,  a 
nadew6zys t . ko  u b i e g a j ą c y c h  s i ę  z a  s ł o w a m i  i

n a d z w y c z a j n o ś c i ą ,  —  L e c z  s t r z e ż m y  s i ę  te­
g o  n i e b e z p i e c z n e g o  b ł ę d u !  im  d r o g a  m n i e y  
ie6t u t a r t a ,  i m  m n i e y  w y p r o s t o w a n e  ś c i eszki ,  
t e m  w i ę c e y  p o t r z e b a  r o z t r o p n o ś c i  i s z t uki ,  
a b y  s i ę  p u śc i ć  w tak t r u d n y  z aw ó d .  —  J a k  
o w e  ś r e d n i c h  w ie k ó w  b u d o w l e ,  k tó r y c h  YVe- 
n e c y a  n a y w i ę c e y  w z o r ó w  z a w i e r a ,  a k tó r e  
w z n i e s i o n e  w b r e w  p r z y i ę t y m  p r a w i d ł o m ,  1 
p r z e d s t a w i a i ą  i e d n a k ż e  z a c h w y c a i ą c y  w d z i ę k
1 z g o d n o ś ć ,  s k u t k i e m  p o ł ą c z o n e g o  g us tu  z g e ­
n i u s z e m ;  tak r o m a n t y c z n o ś ć  m o ż e  i p o w i n ­
n a  p r z y s t r a i a c  s i ę  w o z d o b y  n o w e ,  zb o g a c a ć  
s i ę  w o p i s y  n i e s p o d z i a n e  i d o t ą d  n i e u ż y w a ­
n e ,  l e c z  tak ab y  n i g d y  n i e o b r a ż a ć  n a y w y -  
k w i n t n i e y s z e g o  sm a k u ,  n a y d r a ź l i w s z e g o  uc ha .
W o l n o  i ey  u d u c h o w n i a ć  ( i d e a l i s e r )  u t w o ­
ry  s w e g o  p o m y s ł u ,  l e c z  ieś l i  c h c e  s p r a w i ć  
w r a ż e n i e  r ó w n i e  t r w a ł e  iak  ż y w e  i m o c n e ,  
n i e c h  p r z e d s t a w ia  s p o s o b e m  k l a s 3 y c z n y m  
p r z e d m i o t y  r o m a n t y c z n e .  —  N i e c h  p o c h l e ­
b i a  i t n a g in a c y i  n i e r a ż ą c  r o z s ą d k u ,  n i e p r z e -  
c h o d z ą c  p r a w d o p o d o b i e ń s t w a .  —  W y t w o r ­
n y  n a sz  M o r a w s k i  p o w i n i e n b y  u d a r o w a ć  n a s  
i ak i e tn  p i s m e m  r o m a n t y c z n e r a , k tó r e b y  by ło  
w z o r e m  tak r z a d k o  ł ą c z ą c y c h  s i ę  z s o b ą  g u ­
stu , r o z s ą d k u  i g i e n i u s z u . “

W e z w a n i e  U r z ę d u  M u n i c y p a l n e g o ,  a b y  d l a  
p o w s z e c h n e g o  d o b r a ,  P a n o w i e  d aw a l i  s ł u ­
ż ą c y m  ś w ia d e c t w a  z u p e ł n i e  s t o s o w n e  d o  i ch  
s p r a w o w a n i a  s i ę ,  sk u t k o w a ł o .  N a  t e n  kwa r ­
ta ł  z ł o ż o n o  k i l ka  ś w ia d e c t w  t a k o w y c h ;  a m i ę ­
d z y  i n n e m i  m a  b yć  n a s t ę p u i ą c e .  „ M a r y a n -  
n a_ s ł uż y ł a  u  m n i e  za  k u c h a r k ę  p r z e z  lat
2 i kwar ta ł .  G o t u i e  b a r d z o  d o b r z e  r o s o ł ,  i 
n i e m a l  wszy s tk i e  i a r z y n y ,  t u d z i e ż  po t r a w k i  
m i ę s n e ;  r ne l s zp a j zy  i ey  s i ę  n i e u d a i ą ,  a c z ę ­
s to  p i e c z y s t e  n i e b y ł o  d o s t a t e c z n i e  u p i e c z o n e .  
B y ł a  p r z e z  t e n  czas  s ł u ż b y  u m n i e  w i e r n ą ;  
r a z  t y lko  d o s t r z e g ł e m ,  źe  za  kapus t ę  p o d a ł a  
o  20  g r o s z y  w i ę c e y  n i ż  n a l e ż a ł o .  B y ł a  także  
t r z e ź w a ,  w y ią w s z y  iż w ró c iw sz y  r a z  z  w e s e ­
l a ,  r a z  z c h r z c i n  i r a z  z  ba l i ku  p r zy i ac i e l -  
sk i e g o ,  p r z y b y ł a  n i e c o  p o d c h m i e l o n ą .  B y ł a  
u l e g ł ą  wo l i  P a n i  i p o t u l n ą ;  z d a r z y ł o  s i ę  ie« 
d n a k ,  ź e  za  h a r d o  s i ę  S tawi ł a ,  g d y  i ey  zga- 1 
n i ł a m  ź l e  u r z ą d z o n ą  i aką  p o t r a w ę ;  bo  (iak 
tw ie r d z i ł a )  h o n o r  iey n a  t e m  s z w a n k u j e .  
G ł ó w n e  iey  w ad y  s ą :  o s p a ł o ś ć ,  bo  co dz i e f t  
t r z e b a  ią  b u d z i e ,  i p l o t k i ,  k t ó r e  są  i ey  n a y -  
u l u b i e ń s z e m  z a t r u d n i e n i e m ;  z r e s z t ą  i es t  W
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dobra kobieta,  którą z żalem opuszczam, 
f?dy£ cię wyno szę  na w ieś ,  a ona  ko ch a n ey  
W a r s z a w y  niechce o p « ś c i ć . “

R  o s s y a .
P o  zg on ie  w ie k o p o m n e g o  A l e x a n d r a  I . ,  

miesz kańcy  T a g a n r o g u  p rze ięc i  w d z ię c z n o ­
ścią za łaski uw ie lb ion ego  M o n a rc h y ,  oświad-  
c z y l i ,  iż p r zez  d o b r o w o l n ą  sk ładkę  chciel iby 
pos tawić p o m ni k  i co r oc zn i e  w d n iu  19. L i ­
s t o p a d a ,  iako w r ocz n ic ę  zg o n u  w sp a n i a ło ­
m yś l ne g o  d o b r o c z y ń c y ,  od b y w ać  u r o cz y­
s tość,  przy którey r o zdz ie la nob y  p o m ię d z y  
u bo g ic h  p r oce n ta  , o d  kap i t a ł u ,  z ł o żo n e g o  
p r z e z  obywatel i  w kol legiutn pub l i c zne go  za­
opa t rzen ia .  Ż y c z e n i e  to przeds tawi l i  o n i  
w r. 1826- w p rośb ie  d o r ę c z o n e y  p rze z  d e l e ­
g o w a n y c h  spoczy waiącey w Bogu  Cesa rzo-  
w ey  E lż b i ec ie  A l e x e j e wil ie ,  która pokazu iąc  
p r zy  tey okol iczności  swoie  szczegó lne  u k o n ­
t e n t o w a n i e ,  osobi ście  wzię ła  udz i a ł  do  p o ­
s t awien ia  p o m n ik a  i lO.COO r u b l i ,  iako d a r  
sk ła dk ow y,  p rzeznaczy ła .  P o d o b n ą ż  s u m m ę  
kazała  ze swey s t r ony  wypłac ić  w Bogu  s p o ­
czywająca  Cesa rzowa M a ry a  F e d o r o w n a ,  
P r o i e k t  cło po mn ika  wypracował  Hek to r  Ce -  
Barskiey aka dem i i  sztuk p ię k n y c h ,  r z e c z y w i ­
sty Radzc a  S tanu  Mar tos  i takowy N .  P a n u  
p r z e ł o ż y ł ,  który po  u c z y n ie n iu  n ie k tó ry ch  
o d m i a n ,  N .  P a n  w d n i u  30. G ru d n i a  1828 r. 
p o twie rdz ić  r aczył .  W e d ł u g  t ego  p o m n ik  
s t a now ić  b ęd z ie  posąg  kolosa lny (3§ ar szy­
n ó w  wysok i)  przeds tawiający Ce sa rza  A l e ­
x a n d r a .  B ę d z i e  o n  u la ny  z b r o n z u  i pos ta ­
w i o n y  na  m a r m u r o w y m  p iedes ta le  z g ran i to -  
w e m i  s to pn iami .  U s ta n o w i o n e  koszta wyno-  
Bz$ 57*500 rubl i .  P o n i e w a ż  zaś cała s u m m a  
z ło żo n a  p rze z  obywate l i  T a g a n r o g u  ł ą czn io  
z  20,000 rubl i  d a n e m i  p rze z  o b ie dw i e  Cesa ­
r zo w e  wynosi  tylko 45,OCO r. ,  p r ze to  N.  P a n  
p r zy  za twi e rd ze n iu  p ro iektu  r o zk a za ł ,  ażeby  
b raku iące  12,500 r.  d o p ł a c o n e  zostały ze  skar­
b u  tego.  W y d z i a ł  gospodars twa  n a r o d o w e ­
go  1 budowl i  pub l i c zny ch ,  k tó rem u iako wła- 
sc twey  władzy  w y ko n an ie  p ro iektu  p o l e c o n o ,  

awar  w d n i u  31. S tycznia  r. I829.  kont rak t  
^ ałj*cą S t an u  M a r t o s ,  w któ- 

^  57. z °b o w ią z a ł  s i ę ,  iż za s u m m ę
•  T w L ń  W przeci3§u 3 ^ t ,  pom nik ten  

Taganrogu w ystaw . O becnie wielki m o­

de l  po są gu  iest u k o ń c z o n y ,  i g ise rowi  Ja ki­
rn o w o w i o d d a n y ,  który go n a y p r z ó d  * w o ­
sku ,  a nas tęp n i e  z b r o n z u  o d l e i e ,  t ak,  iż 
w d n iu  1, Paźdz ie rn ika  uko ńc z o ny  będz ie .

G a l i c y  a .
Z  C z e r  w o  n o g r  o d  u ,  dn ia  13. Kwietnia .

X i ą ź ę  Kar o l  J^odzia P o n i ń s k i , syn  A d a m i  
i Jó ze fy  z X iąź ą t  L u b o m ir s k ic h ,  m a łż o n k ó w ,  
o r d e r ó w  S. Ja n a  Je ro z o l im s k ie g o  i S. Stani  
6ława l e y  k lassy,  K aw al e r ,  przes tał  żyć dn ia  
13. Kwietn ia  r. b.  w do brach  6woich w Czer-  
w o n o g r o d z i e ,  w 70. roku życ ia ,  po d łu g iey  
i nayc ie rp l iwi ey  z n o s z o n e y  chor ob ie ,

A  u s t r  y a.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  9.  Kwie tnia ,

(Z  Gazety Pow szechney.)
J e d e n  z ag en tów  d o m u  Ro ts zy ld ów  wyie- 

cha ł  wczora d o  K o n s t a n t y n o p o l a ,  gdz i e  m a  
s i ę  s tarać o zawarcie  pożyczk i  z r z ą d e m  tu ­
reckim.  P ow ą tp ie w a ją  i e d n a k ż e ,  iżby s ię  to 
u d a ł o ,  p o n ie w a ż  P o r t a  do  wszystkich czy­
n i o n y c h  iey do tąd  p o d o b n y c h  p r o p o z y c y y  
w zg lę d em  za c i ągn ie n ia  pożyczki  W 6tręt oka­
zy w a ła ,  a p rócz  tego s tan iey f inansów zbyt  
ma ło  iest  u r e g u l o w a n y m ,  iżby  mogła  dać 
dos ta t e czn ą  p o źy c za ią ce m u r ę k o y m i ą  lub  
p r z y n a y m n i e y  pozyskać  i ego zaufan ie .

P o d  d n i e m  21. G r u d n i a  1829. p o d p i s a n ą  
zos tał a w L o n d y n i e  m ię dzy  N ,  C e s a r z e m  
J m c ią  Au8try i  a K r ó l e m  J m c ią  A n g l i i  nas tę -  
puiąca  h a n d l u  i żeg lug i  k o n w e n e y a ,  którey 
ratyf ikacye p o d o b n i e ż  w L o n d y n i e  w d n iu  
26. L u t e g o  1830. w y m i e n i o n e  zos ta ły:

W  i m i ę  p r z  e n a  y ś w i ę t s z  e y  i n ie -  
r o z d z i e l n e y  T r ó y c y !

N.  Ce sa rz  J m ć  A u s t r y a c k i ,  Król  W ę g i e r ­
sk i ,  Cz esk i ,  i K ró l  J m ć  p o ł ą cz on y ch  K ró ­
lestw A n g l i i  i I r l a n d y i ,  oż y w ie n i  ży c ze n ie m ,  
n a d a ć  większą ro zc iąg łość  i wzrost  zw ią zko m 
h a n d l o w y m  m ię d z y  sw oie mi  o b u s t r o n n e m i  
P a ń s t w a m i ,  i t ym sw o im  p o d d a n y m ,  którzy 
ud z ia ł  tego h a n d l u  mie ć  c h c ą ,  wsze lką p rzy­
nieść  u lg ę  i dać  za c h ę c e n ie ;  — i p r z e k o n a ­
n i ,  iż n ic  ba rdz iey  p rzy cz yn ić  s ię  n ie  może 
do  d o p e ł n i e n i a  I c h  z o b o p ó l n y c h  życzeń,  iak 
w z a j e m n e  zn i es i e n i e  wszelkiey różn icy  m i ę ­
dzy opłatą i c łem , iakie nateraz od okrętów
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ł u b  w y r o b ó w  i o d n e g o  n  l y ć h  'Pańs tw w po r ­
tach  d r u g ie g o  .‘‘P a ń s t w a  są p o b ie r an e  - — . m i a ­
n o w a l i  ' P e ł n o m o c n i k ó w ,  do  zawarcia w tym  

, « e lu  k -onwency i ,  a m i a n o w i c i e :  N .  Cesarz  
J m ć  Au s i r y j ,  Kroi W ę g ie r sk i  i Czesk i  C i ę ­
cia Es t e rh a ze g o  de  Ga iari tha , . H r a b i e g o  na 
ILdtJstetten i t. <1, ,  .Kawalera  w i e lk i e g o .k r z y ­
ża król.  -węg ierski ego orderu  'S. -Szczepana,  

•wie l .Jrrzyża  1 h a n o w e r sk i e g o  - G w e l f ó w ,  król.  
■Sycyl i yski tgo S - . F e rd y n a n d a  orderu  zas ług i ,  
i o rderu  Ch rys tusa ,  J .  C.  K. Mc i  r z e c z y w i ­
s t eg o  ta yn ego  R a d z c ę ,  P o d k o m o r z e g o  i nad-  
e w y c z a y n e g o  Pos ła  przy Kró lu  A n g i e l s k i m ;  
a Kroi Jm ć  p o łą c z o n y c h  K r ó l e s t w  A n g l i i  i 
f l r l andy i  J er ze g o  Hr.  A b e r d e e n ,  .Wic thrs -b .  
' t i o r d o n ,  VVicebr.  >Fo rm ar i ine , .Lorda  H a d -  
d o ,  M e t h l i e ,  Jarris ,  i ,Ke l l i e . ,  Para p o m i e -  
n i o n e g o  p o ł ą c z o n e g o  Kró l e s t wa ,  Cz ł onk a  

rtayney -rady K r ó l a  J m c i  A n g i e l s k i e g o ,  K a­
walera bardzo d a w n e g o  i bardzo  s z l a c h e tn e ­
g o  order u  o s e t o w e g o  i s w o i e g o  p i e rw sz eg o  
Sekretarza stanu w wy dz i a l e  spraw w e w n ę ­
t r zn y ch ;  i W i l h e l m a  F i t zg er a ld ,  Cz łonka  
t ayney?rady-Króla  Jm c i  A n g i e l s k i e g o ,  C z ł o n ­
ka P a r l a m e n t u ,  Pr e ze sa  w yd z ia łu  rady lay-  
n e y  d o  spraw hand lu  i o s a d ,  s w o i e g o  P o d ­

s k a r b i e g o  m ar y n a rk i ,  -Namiestnika i - G u b e r ­
natora w-FIrabstwie Clare w  I r l a n d y i ; którzy  
u d z i e l iw sz y  sob i e  na w za je m  w d o b r e y i  nałe-  
i y t e y  fo rm ie  sp o r zą d zo n y c h  p e łn o m o c n ic t w ,  
zg od z i l i  s i ę  na nas t ępujące  artykuy;:

A r ty ku ł  I. P o c z ą w s z y  od i .  . L u t e g o . roku  
1830- i przysz łość ,  ausfryackie okręty przy  
zawi ia n i u  do  por tów p o łą c z o n y c h  Króle stw  
A n g l i i  i , - Ir landyi , i lub. -wypływając  z n i c h ,  a 
an g ie l sk i e  okręty  przy zawi jan iu  d o  portów  
A u s t r y i ,  lub  w yp ływ ają c  zr tycb że ,  n i e  p o ­
w i n n y  ża d n y m ,  klub w y ż s z y m  o p ł a t o m !  c ł o m  
i a k i e go hą dź  nazwi ska  p o d l e g a ć ,  tylko tym,  
iaki e nateraz  n a ł o ż o n e  są . na w ła sn e  okręty  
n a r o d o w e ,  przy zawi ian iu  o n y c h  d o  rz e c z o ­
n y c h  por tów 1 ‘lub ,przy  .wyp ływan iu  z t y ch że ,  
lu b  iakie  w przysz łośc i  mo g ą  być  n a ł o ż o n e .

A r t .  I I .  W s z y s t k i e  towary,  i artykuły,  b ę ­
d ą c e  p łod am i  z i e m i  lub  -zarobkowóści  i prze­
m y s ł u  Państw st ron um a w ia ią cy ch  6 i ę ,  któro 
d o  por tów austryackich i do  por tów Kró le ­
stwa p o ł ą c z o n e g o  w o l n o  w p r o w a d z a ć ,  lub  
które  z t ychże  na okrętach n a r o d o w y c h  d o ­
z w o lo n o  w yprow adzać,  lub w przyszłości

m o ż e  być  d o z w o l o n e m ,  m o g ą  b y ć  takim
-s a m ym  - s po sob em  n a  okrętach" dr u g i eg o  na ­
rodu  d o  r z e c z o n y c h  .p or tów w pr ow ad zan y ,

Mub z tyc hże  ?wyprowadzane.
Ar t .  I I I .  W s z y s t k i e  towary  i artykuły,  

nie  będącej  p ło d a m i  z i e m i  lub zarobko-wuści  i 
p r z e m y s łu  Państw Króla . Jm c i  A n g i e l s k i e g o ,  
a których w y w ó z  -z p o ł ą c z o n e g o  K r ó l e s t w a  ’ 
A n g l i i  i . I r l a nd y i  do  portow austryackich pra­
w n i e  ies t  d o z w o l o n y ,  przy w pr owa dz an i u  
o n y c h  do  tychże  porłóws .nj  okrętach a p g i e i -  

-skich,  tylko,  tym op ła to m ulegać,  po w inn y ,  ia­
kie od  tych  artyku łów op łacać  n a l e ż y ,  g d y b y  
na okrętaćh  aust ryachich .  by ły  w pr ow ad zan e ;  
t o  sa m o  po s t ęp o w a n i e  z a c h o w y w a n e  być  p o ­
w i n n o  w z g l ę d e m  wszystki ch  towarów i arty­
k u ł ó w ,  które tn i e  -są .p ło d a m i  -.ziemi lub za -  
robk owośc i  i pTzemysłu  Pańs twa J. C. K. Mc i ,  
a które d o  portów p o łą c z o n y c h  Kró les tw  pra­
w n i e  m o g ą  być  w p r o w a d z a n e ,  skoro  pr zy ­
w i e z i o n e  są na austryackich okrętach.

Ar t .  . I V .  W sz y s t k i e  towary i ‘artykuły.,  
których d o w ó z  do  portów u m a w ia j ą c y c h  s i ę  
Mocars tw pra wn ie  d o z w o lo n y . ,  u l egać  będą  
op łac i e  p o d ł u g  i e d n e y . i  t eyźe  sa m ey  s topy ,  
czy l i  takowe w p ro wa d za ne  są na okrętach  
d ru g ie g o  Państwa lub n a r o d o w y c h ;  a ws zy ­
stkie towary i artykuły,  których w y w ó z  z por­
tów um aw ia ją cy ch  s i ę  Mocarstw  p ra w n ie  d o ­
z w o l o n y ,  p o w i n n y  m i e ć  .prawo do i e d n a k o -  

- w y c h m a g r ó d , zwrotu  cła i - k o r z y ś c i ,  c zy l i  
t e n  w y w ó z  o d b y w a  s i ę  na okrętach naro do ­
w y c h ,  lub na okrętach d ru g i e go -P a ńs tw a .

Ar t .  IV.  - W . ż a d n y m  s p e s o b i e ,  -Rz ąd  J e ­
d n e g o  lub d r u g ie g o  .P ań s tw a ,  ani  w i e g o  
i m i e n i u , - lub , pod  i e g o  po w a g ą  cz y n ią c e  to ­
w a r z y s tw o ,  -korporacya lub a g e n c i ,  n i e  bę dą  
d aw a l i -  b e zp oś re dn io  , lub p o śr ed n i o  przy  ku­
p n i e  p ierwszeńs twa  p ł o d o m  z i e m i ,  zarobko-  

iwośc i  i, p r z e m y s łu  i e d n e g o i l u b  d ru g ie go  Pań-  
• twa ,  g d y  takowe w p r o w a d z a n e  bę dą  d o  po r ­
tów  dr ug ieg o  P a ń s t w a ,  z uwag i  n a r od o w o śc i  
o k r ę tu ,  który takowe  p r z y w o z i ;  p o n ie w a ż  

.w y ra ź ny m  ie st  zam ia re m  wys ok ic h  um aw ia -  
t ących  s i ę  s t r o p ,  aby  w  ż a d n y m  s p o s o b i e  * 

•w tey mie rze ,  żadna n i e  za c h o d z i ł a  różn ica .
(D o ko ń czen ie  nastąp i. )  -

?  T r y  e s  t u ,  dn ia  7. Kwie tnia .
O d eb ra l i ś m y  tu w ia d o m o ś ć  z M a l t y ,  iż  dni  

30, M arca , stoiąca tamże na kotwicy flota,
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r ó w n i e  iak część floty ang ie l sk iey  , ;:pierwsza 
p o p ły n ę ła  na mor ze  Bał tyckie,  d ruga d o  A n ­
glii .  —  Lis ty z - L i w o r n a  ti. n. m . b.> twierdzą,  
lź przyby ły  ,z A l e x a n d r y i  do  T u J o n u  b r y g  
w o i e n n y . „ K o m e t a " .  przy w iózł wiadomość ,  źe 
W i c e - K r o J  p rzyrzek ł  p rzy łoż yć  s ię  d o . z a w o ­
jowania  kraio-w- barba ryi sk ich .

IW  ł  o c h y.
Z  R z y m u ,  dn ia  8. Kwie tnia .

P ap ie ż  mi a no w ał  t e ra ź m e y sz e g o  D z ie kan a  
Ś Kollegiunj ,  K ar d yn a ł a  Pacca ,  Sekre ta rzem 
inkwizy cy i . r zy rn sk ie y , p r z e ł o ż o n y m  kon gre -  
gacyi  ce rem,  i Dz iekan . -kośc io ła  later , ,  a  S e ­
kretarza S tan u ,  K a r d y n a ł a . A l b a n i e g o ,  Bibli-  

' O t e k a r z e m  kościoła r zymskiego.
tW c z o ra  uma r ł  t u ,  p rzeżyw szy  ł a t 7 6 ,  Kar-  

d y n a ł - B e r t a z z o l i , Biskupi-Palesł ryński  i p r z e ­
ło ż o n y  kongfegacyi  s tud io rum.

<Dnia 5. m. b. iako w ro cz n i cę  koronaoy i  
P iu sa  - V I I I .  ce l e b r ow ał  w kapl icy Syxtyń-  

■skiey K ar d yn a ł  O d es c a l ćh i  wielką mszą,  
w obecnośc i  Ś. Kol legium. ,  wysokiey  P r e l a -  

r tu ry  i Magis t r atu R z ym sk ie go .  ,D w a  dn i  
w p r z ó d y ,  J a l m u i n i k  Papieża-,  X iąd z  Soglia,  
A rc y -B is k u p  .Efez sk i ,  r o z d a w a ł ,  po d łu g^ da­
w n e g o  zw yc aa iu j  p u b l i c zn ie  i a k n u ż n ę  m i e ­
dzy  ubog ich .

F r a n c  y a.
Z —P - a - r y ż a ,  dn i  a *13. Kwie tnia .  

O n e g d a y ,  iako w roczn icę  w jazdu ,  który 
Kró l  p rzed  16 laty odb y ł  iako H ra b ia  A r t e ­
m i  do  s to l icy ,  p r z y im o w a ł  M o n a r c h a  p o ­
wins zo wan ia .  M ię dzy  i n n e m i  W i c e - H r a b i e -  
“ u H e r i c a r t  de  T h u r y ,  który sk ładał  p o ­
w in sz o w a n ie  w i m i e n i u  towarzystwa ro ln i -  
c z eg o ,  o d p o w ie d z ia ł  K r ó h  , „ P r z y p o m n i e -  
n !a » które W P a n  we m n ie  ó b u d z a s z ,  n ape ł -  
n i a i ą  M n i e  t em źy w sz em  u k o n te n to w a n ie m ,
1 widzę  o y c z y z n ę  sp ó k o y n ą  i s z c z ę ś l i w ą ,  a 

o mc two  w M o i e m  e a l e t n  Kró les twie  w kwi-
c n l ? Z 8tanie:  M ożeź K j ó l > ° y c i e c ,  p ra-
Z n a m  u ? n * cey 'n a d  szczęśc ie  s w o ic h  d z i e c i ?

«sr^:iąs,e °ria Kn,ad oźy-p o l eg ay c i e  W p  '  Pomyś lnośc i  p u b l i w n e y ;  
życ z l iw ośc i . "  n o w , e n a  m o ie y  o p ie c e  i

K oburg^ łoź^T sw ^^usz10^  X '-ąŹę Sachsen-Xiąźętom , U8z»ngwam e Królowi i

Dla  NM.  Króleat-wa Sycyl iyskTch,  spodz ie^  
w a n y c h t u  koło potłowy p r zy sz łe g o  mies iąca ,  
p rz yp o r z ą d z e i ą  po k o ie  w pałacu  „ E l y s e e -  
B o u r b o n . "  1

G a z e t a  F r a n c y i  p o w i a d a ,  iż n ie c h c ą c  
atę n a n o w o  na raz ić  n a  n i e p r z y j e m n ą  t y m ­
czasowość ,  należy  nayda lóy d o  d n i a  1. M a i a  

iToz wiązać I z b ę - —  C o d z i e ,  mi k  p rze c i ­
w n ie  tak r o z u m u i e :  „ S ą d z i r n y ,  i i  m o ż e m y  
dać  z a p e w n t e n i e ,  i e  r o zw ią za n i e  I z b y  nie-  
tak p r ęd k o  n a s tą p i ,  iak sob ie  tego d z i e n n i k i  
l ib e ra ln e  zdaią  się życzyć-  Każd y  p r z e k o n a n y  
lest  o k o m e c z n a ś c i  zos tawienia  rojai is tom p o ­
t r z e b n e g o  c z a s u ,  aby si^ mogi i  p o z n a ć ,  i 
t m n e m a m y ,  iż wszyscy ro ja ł i śc i , k i ed y k o l ­
wiek krok t en p r ze d s i ęw z ię t y m  zo s t an ie ,  za­
r ó w n o  czu ć  b ę d ą ,  iak wiele za leży  na opar-  
ciu się s ta łośc ią  i j e d no śc ią  p rze ds iewz ie^  
c i o m  rewolucyon is tów,*6

D z i e n n i k  S p o r ó w  zawie ra  t e ra z  Jistę 
■równie tych D e p u t o w a n y c h ,  którzy z a ,  iak
d CM  rZy P r 2 e c i w  ad re so w i  głosowali ,  
ł an M a r t ig na c  um ie sz c z o n y  ie st  w l iczb ie  
p ie rwszy ch .

?  ^ U*°n u  ^ ono8z ^» H  , sn ł w  h o te lu  P r e -  
lek tu ry m a ry na rs k ie y  p rzy p o rz ą dz a i ą  p o k o ie  
na  p r zy ię c i e  D e l f i n a ;  -Generał  B o u r m o n t  
miesz kać  bę dz ie  w i n t e n d e n t u r z e  m a r y n a r ­
s c y .  VV pr zys ta n i  i w p o r c i e  Mars y l iy -

n z n a y d u ie  się 400 p r z e z n a c z o n y c h  d o  
w yp raw y s tatków p r z e w o z o w y c h ,  ł a d u ią c y c h  
dz iał a  1 i n n e  po t rze by  w o i e n n e .

P o d ł u g  l is tów z Marsy l i i  d n i a  6.  m .  b . ,  
b i egała  w t a m ec zn e y  g ie łd z i e  p o g ł os k a ,  iż 
okr ę t  Sardyńsk i  p ł y n ą c y  z  M o n e s t i r  p od  T u ­
n i s ,  p r z y w i ó z ł  w ia d o m o ś ć ,  źe  Ib rah i ro -Ba-  
sza ,  sy n  W i c e - K r ó l a  E g i p s k i e g o ,  w sz e d ł  
zw yc ięz cą  w kray R e g e n c y i  T r y po li t ańsk iey
1 o p a n o w a ł  iuż dwa miasta.  T a k ż e  w y c h o ­
d z ą c a  w Ma rsy l i i  gaze ta  S e m a p h o r e  za ­
wie ra  tę w ia d om oś ć .  —  N a d t o  w y ch o d z ąc y  
w  L u g d u n i e  P r e c u r s e u r  do no s i  p o d o b n i e ż
2 l is tu z M a r s y l i i ,  źe  I b ra h im - B a sz a  w yl ąd o­
wał  p o d  T r i p o l i s  i z d o b y ł  iuź dwie  w ar o­
w n i e ;  źe  w A l e x a n d r y i  p o ło ż o n o  areszt  n a  
wszystkie  z n a yd u ią ce  s ię  w po rc i e  o k r ę t y ,  
Z cz eg o  p o zn a ć  m o ż n a ,  d la  iakiey p r z y c z y ­
ny  o d  n ie i akiego czasu n ie  za w iną ł  z t am tą d  
ż a d e n  okręt  d o  Marsy l i i .  W e d ł u g  p r zy p i su  
W innym  liśc ie , Ibrahim Basza przyciągnął



b y ł  z woys k ie m z A l e x a n d r y i  do  Baza y  i 
m i a ł  z a m ia r  p o suw ać  s ię  da ley  p rzec iw T r i -  
pol is .

D z i e n n i k  h a n d l o w y  tw ie rdz i ,  iź kilka 
d n i  p rze d  o d ja z d e m  W i c e - A d m i r a ł a  D u p e r r e  
do  T u l o n u ,  zaszła między  tymż e  a p e w n y m  
G e n e r a ł e m  - P o r u c z n i k i e m , który iest  wraz 
D e p u t o w a n y m ,  nas tępu iąca  r o z m o w a :  G e ­
n e r a ł :  H e  dn i  będz iesz P a n  p o d łu g  swego
o b r a c h u n k u  p o t r ze b o w ał  na p r zep raw ę ,  l ą do ­
w a n i e ,  p oc hó d  do A l g i e r u  i o b l e źe n ie P  — 
W  i c e - A  d m i r a ł : M u ie y  więcey  go, i eźel i  
z n a y d z i e m y  si lny o dpó r .  —  N a  ile dn i  zab ie ­
r z e sz  P a n  ż y w n o śc i?  — N a  60 dni .  — A  
o b r o k ó w ?  — N a  | 0  dn i .  —  A  tam znay-  
dz i es z  P a n  o b r o k ?  —  T a k  mało  iak w Kala- 
b ry i .  —  Czyli  p r ze c i w ne  wiat ry m o g ą  p o ­
zba wić  flotę związków z woysk iem l ą d o w e m ?  
—  I  o w s z e m ,  i to m o ż e  na  30 do 40 dni .  —- 
I  P an  i edn ak  o d ie ź d ź a s z ?  —  N ie i n ac ze y .

H r a b i a  Vi l Je le  z a c h o r o w a ł  na  g a r d ł o ;  
m n i e m a i ą  i e d n a k ,  źe dziś w yie dz ie  z p o w r o ­
t e m  d o  T u l u z y ,

Z  p o m ię d z y  wszystkich P re fek tów o d  za­
p r o w a d z e n ia  tey klassy u r zę d n ik ó w  w roku  
i g o o . ,  z n a y d u ie  s ię  o b e c n ie  tylko ie-  
szcze  i e d e n ,  który p rze z  t en  cały czas 3ole tni  
ż a d n e y  n ie u le g ł  z m i a n i e ,  a który do  dn ia  
dz i s i eyszego  za rzą dz a  tą sa m ą  p ro wi ncy ą ,  
k tó rą m u  r. 1800 p o w i e r z o n o ;  iest (o H r a b i a  
B o u r g e o i s  de  J e s s a i n t ,  P re fek t  D e p a r t a m e n ­
tu  M a r n y .

K o n s ty tu c y i n i  D e p u t o w a n i ,  za sw o im  do  
d o m ó w  p o w r o t e m ,  p r z y im ow a n i  są z w y n u ­
r z e n ia m i  wielkiey rado śc i ,  o d b i e ra ią  ho łd y  
u sz a n o w a n i a  i wyprawia ią  dla nich  uczty,

Z  p o w o d u  a r t yku łu  p rze c iw J e z u i t o m  
w  A v i g n o n  został  F i g a r o  na d z i eń  6ty nast.  
m .  p r ze d  t a me cz ny  t r y b u n a ł  z a p o z w a n y m ;

M i n i s t e r y u m  ra c h u ie  na  w y p ad e k  w o y n y  
A l g i e r s k i e y ; ^  zwy c ięs two  m o g ł o b y  m u  
z i e d n a ć  wzię tość ,  lub  p r z y n a y m n i e y  zm ni ey -  
ezyć  n ie c h ę ć  p r ze c iw  n i e m u  i powiększyć  ie- 
g o  s t ron n ic two  w p rzysz łey  Izb ie .  O p p o z y -  
c y a  uważ a  rzeczy  p r ze c i w n ie .  N i e  życzy  
o n a  klęski w A l g i e r z e ,  l ecz  p r o ro k u ie ,  iż 
A n g l i a  pozba wi  F r a n c y ą  ow oc ó w  w o y n y  p o ­
d o b n i e  iak w M o r e i .  Z d o b y c i e  lub  zwyc ię ­
s two w A f r y c e  —  m ó w i  o n a  —  ieźe l i  w sa-  
m e y  rzeczy nastąpi, n ie przyniesie Francy i

tak wielkiey korzyśc i ,  Jaką iest (a,  k tó r ą  ad-  
mim s t r ac ya  poświęci ł a .

V\ i c e - I l r ab ia  dc F e z a r d i e r e  wyraża w wy­
d a n y m  do  u r z ę d n ik ó w  sw oie go  D e p a r t a m e n ­
tu o k ó ln ik u ,  „ i ź  u dz i e l on a  m u  dytnissya 
wprawia go w za dz i wi en i e ,  n i e  zn a y d u ie  bo­
w ie m  w sw em u r z ę d o w a n iu  Źadney do  tego 
k roku p r z y c z y n y ,  a powątp iew ać  o i ego 
wiernośc i  dla M o n a r c h y  nikt  n ie  iest m oc en ,  
kiedy całe  iego  życie  iest  iey r ę k o y m i ą . ”

G a z e t a  b r a n c y i  i C o d z i e n n i k  wciąż 
z sobą  woiu ią .  W a lk a  ta iest n i e  tak skutkiem 
r o z d w o je n ia  m ię d zy  ro ja l i s t ami ,  iak r aczey 
osobi s tey p o m ię d z y  wy d aw ca mi  tych dwó ch  
d z i e n n ik ó w  n i ep rzy iaź n i .

G e n e r a ł  San  M a r t i n ,  który g ra ł  tak wielką 
ro lę  w po łud n io wo -am ery kań sk i ey  wo y n ie  za 
n i e p o d l e g ł o ś ć ,  p r zy by ł  z Br uxe l i  do  Pa ryża .

N a y n o w s z e  wiadomośc i  z  K o lu m bi i  zawie* 
ra i ą  co n a s t ę p u i e :  B o l i w ar  po w ró c i ł  do sto­
l icy K o l u m b i i ;  k on gr es  n a r o d o w y  zebrany* 
O s w o b o d z ic ie l  wyda ł  na t ych mi as t  dwa ważne 
d o k u m e n ta  : O d e z w ę  do swo ich  spółobywa*
teli  w o g ó l n o ś c i , i pose l s two  do  kongresu .  
P ie r w sz e y  ta ies t  krótka t r eść:  „Sk ładani
u rzą d  P r e z y d e n t a ,  gdy  kongres  iest właśoie 
z e b r a n y  dla n ad a n ia  n a r o d ow i  u p r a g n i o n y c h  
ins tytucyy .  P o s ą d z o n o  inn ie  o ub ie g an ie  się 
za t r o n e m ,  l e cz  te za rzu ty  cz yn ią  mi  osoby,  
k tó re  s ię  sa m e  d o  naywyź sze y  p n ą  dostoyno-  
sci.  D u d z i e  ci of iarowali  mi  iuź  n ie ra z  ko­
r o n ę ,  o d  którey  i e dn ak  z n i e c h ę c ią  się wy­
m a w i a łe m .  K o l u m b i a n i e ,  n i e  dayc ie  się 
ob łąkać  i b r oń c ie  k o n g r es u  kons ty tucy inego,  
k tóry iest  n ad z ie ią  l u d u ,  os t a tn im pu n k te m  
i e d n o c z e n i a  s ię  pat ryo tów.  J e ż e l i  go odstą­
p ic i e ,  wystawicie  o y c z y z n ę  waszą na  wszy­
stkie ok ro pno śc i  ana r ch i i . ”  —  M n i e m a n o ,  iż 
k o n g r e s  b ęd z i e  j e d n o m y ś ln i e  p rosi ł  Boliwa* 
r a ,  aże b y  z n o w u  p r zy ią ł  swą do6toyność .

H i s z p a n i a  n ie chc ia ła  ze zw ol ić ,  ażeby  wy* 
p raw a  nasza  za opa t rywała  s ię  w p o r c i e  Karta- 
g e n y  w ży w n o ść  i t. d .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  3. K w ie tn ia .

D n i a  37. p r z y b ę d ą  Kró le s tw o  J m ć  S ycy l i j ­
scy d o  B a io n n y .
_ S ły c h a ć ,  iź w K a d z i e  K ró l ewsk iey  miano  

s i ę  na r a dz ać  w z g l ę d e m  u z n a n i a  pa ńs tw  aine-
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rykańskich. L is t  X iąż ęc ia  W e l l i n g t o n a  do  
K r ó l a  mia ł  dać  p o w ód  do  tego.

N a y n o w s z e  wypadk i  we F ran cy i  sp ł odz i ły  
tu na y d z ie c in n i e y sz e  wieści .  P o d ł u g  n i ek tó ­
ry ch  iniała iu£ w y b u ch ą ć  fo rma lna  r e w o l u ­
c j a ,  G e n e r a ł  B o u r m o n t  s t aną ł  na czele  woy- 
Bka S zwaycarsk iego ,  mieszkańcy  wy rzy na l i  
Bię po ul icach Pa ry ża  i t. d.

R z ą d  zda ie  s ię  ba rd zo  m a ło  ufać woysku 
l in i o w e m u .

W  Sant iago (G a l i cya )  a re sz t ow an o  kilka 
zna k om i t y ch  osób .  M o w i o n o  o 6piskach l i ­
beral is tów.

Pol icya  zada ie  sob ie  wiele  pracy ś ledząc  
jakiegoś P ó ł k o w n i k a ,  k tórego  A p os to l s cy  
o zna cza ią  iako s to iącego  na  czele  spisku 
W ce lu  z a p r o w a d z e n ia  n a n o w o  Konstytucy i ,

P o r t u g a l i a .
O k r ę t ,  który był  zabrał  M a rg ra b ie g o  Pal-  

me i l a  do  T e r c e i r y , powróc i ł  do P l y m o u t h  
z  w ia d o m o śc i ą ,  iż r ze cz o n y  Margrab ia  s ta­
n ą ł  t am dn ia  15. Marca .  W  towarzys twie  
i e g o  zn a y d o w a ł  s ię  Radzca  G u er re i r o  ; oba-  
dw ay  wspóln ie  z d o w o d z ą c y m  na wyspie d o ­
tąd H r a b .  V i l l a - H o r  inst al lowal i  R e g e n c y ą ,  
u s t a n o w io n ą  o d  Cesarza  Brazy l iysk iego  p r zez  
d e k r e t ,  który został  p rzy tey okazyi p o p r z e ­
d n i o  pub l ik ow a ny m.  A k t  t en p o p r z e d z o n y  
zos ta ł  w y d a n y m  prze z  H r .  V i l l a - F l o r  rozka ­
z e m  d z i e n n y m ,  w k tó rym don iós ł  woysku  o 
z m i a n i e  r ządu .  T r z e c i m  d ek r e te m  m i a n o ­
w a n y  iest D o n  L u d w i k  da Si lva M o u z in -  
b o  d e  A l b u q u e r q u e  Se kre ta rzem R e g e n c y i ,  
Cz w ar t ym  dekre tem po wie rza  R e g e n c y ą  dal ­
sze do w ód z t w o  woyska H r a b i e m u  Vi l l af lor .  
P i ą t y  dekre t  iest z n o w u  rozkaz d z i e n n y  H r a ­
b i e g o ,  który woysku  s w o ie m u  oświadcza 
u k o n t e n t o w a n i e  R e ge n c y i  za gor l iwość ,  p ra ­
wy sposób  myś len ia  i o k az aną  wa leczność  
w  b r o n ie n i u  p raw K ró l o w e y  i M o n a rc h i i ,  

zos tym d o k u m e n t e m  iest na reszc ie  od ez w a
eg en cy i  do  l u d u  Portuga l sk iego .  W  de-

Bar z m ię dz7i n S Ciyrn ? e S.e " c H  wyraża Ce- 
tu r a l ny  o b r o ń c a T  V, na-
I I . ,  u zn a ł  za rzecz
wać  R e e e n c v f ? *  d o b r ^ us tanowić  i miano-  

k,or» w i ey Kró lew sk ie m 
wach1 Po r tu ga l i i ,  A lg a r b i i  
u t c h  k ra inach  panować i

r ząd z ie  1 t. d.  R e g e n c y ą  sk iaJać  s ię  m a  
z t r zech  cz ło n k ó w ,  którzy  m ia n o w ać  b ę d ą  
1 inis t ra Sekretarza S tanu  i po ru cz ą  m u  wszy- 
stkie o d n og i  ad m .m s t ra cy i  p o r n ie n i o n e g o  pań- 
s tw a ,  dopok i  powaga  Kró lewska  rządząc ey  
Kro lowe y  n ie zos ta n ie  w ca łey M o n a r c h i i  
u z n a n ą ,  lub  r o z ł ą c z e n i e  ro zm ai ty ch  sa łe z i  
ad m in i s t r a cy in y c h  za p o t r z e b n e  wy rz ee zo -  
n e m .  N a  cz ło n kó w  R e g e n c y i  m ia n u ię  M a r  
g r ab ie go  P a l m e l l a ,  cz łonka  R a d y  pańs twa  
rzą d zą c ey  K r ó l o w e y ,  który będz ie  i ey P r e ­
z e s e m ,  H r a b i e g o  V i l l a - F lo r ,  P a r a  pańs twa  
1 K ad z cę  Jo se  A n t o n i o  G u e r r e i r o .“ D e k r e t  
t en da towa ny  iest w Cesar sk iey Q u in ta  B o a -  
V i s t a ,  dn ia  15. Czerwca  I&29.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  10. Kwie tn ia .

M o w a  P a n a  G ra n t  w , c e l u  poparc ia  bi lu 
w zg lą d em  em a n c y p a c y i  Ż yd ó w ,  zawie ra  t rzy 
g łó w ne  p u n k t a ,  to ie st :  t e raź n ieysze  p r a w o ­
daws two  A n g i n  w wzg lędzie  ż y d ó w ;  za sa dy  
ich uźa len  p r zec iw p r a w o m  i rod zay  ś r o d ­
k ó w ,  k tóre p r o p o n o w a ć  z a m ie r z y ł ,  i nako-  
n ie c  za r zu t y ,  iakieby p rzec iw tym ś r o d k o m  
c z yn io n o .  A ż  do  tey chwil i  ulegal i  żydzi  
zawsze  całey  ostrości  p rawa.  P o d  r z ą d a m i  
nay  większych K ró lów A n g l i i  dopu sz cza l i  s ie 
władzcy  1 posp ó l s tw o  wsze lk ich  n ie sp ra w ie ­
dl iwości  p rze c iw  t e m u  lud ow i .  W y g n a n i  
p od  E d w a r d e m  I .  z  A n g l i i ,  powróc i l i  d o  
kraiu d o p ie ro  za czasów K ro m we l la  i o d t ą d  
jęczel i  p o d  c ięża rami  wsze lkiego ro dza iu .  A  
p r ze c ie ż  p o m ię d z y  tymi  ży da mi  by ło  wielu 
zna ko m i t y ch  t a l e n t em  i bo gac twem mę żów .  
Jeże l i  zaś żyd pospol i ty  okaza ł  się częs to ­
kroć z e p s u ty m  c z ło nk ie m  towarzys twa ,  czy i 
m o ż n a  s ię  t e m u  dz i wi ć ,  gdy  p raw a  nakaza ły  
m u  z r ze c  s ię  wie lu ga łęz i  za ro bk u  i uważ a ły  
go za istotę zw ie r zę t o m  r ó w n ą ?  — N a  za rzu ­
ty , i ak ieby  na  p o le c o n e  środki  c z y n i o n o ,  
m o ż n a b y  po kr ó tc e  od p o w ie d z ie ć  w nas tępu- 
l ącym sp o s o b i e :  T w i e r d z ą ,  że  żydz i  nieo-  
kazuiąc  p r zy w ią zan ia  do ża d n e g o  n a r o d u ,  
tw orzą  sami  n a r ó d  błąkaiący.  D a y m y ,  że  
to iest  p r a w d ą ;  czyż n ie w i n n i ś m y  tu r aczey  
p r aw od aw s tw o  oska rżać ,  k tóre  im wszelkich 
p r aw ,  czy n ią cyc h  o y cz y zn ę  d r o g ą ,  za pr ze ­
cza.  Chr ze śc ian ie  wsze lkich m n i e m a ń  zasia- 
da ią  w P a r l a m e n c i e ,  d la  czegożby t ego dłu-
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ł k y  ł yd om  zabraniać? Chociaż żydzi  niesą  
Cbrześcianatni ,  zaprzeczyć n iemożna,  i e  ich 
rząd ma związek z Chrystyanizrnem, a-z-atem, 
aczkolwiek Izrael ici  Zbawiciela Chrześcian  
niechcą  uważać za s w e g o r nieznayzluię ża.  
d n e g o  powodu do prześladowania i ch , ,  gdy  
w zno sz en i u  podatków i ciężarów porówna-*- 
n o  ich z in n y m i  mieszkańcami kraiu.. Oba­
wa, źe dyssydenc i  wszelkiegp rodźaiu wsze d ł ­
szy d o  Parlamentu obalą tron i Kartę zni* 
szczą ,  test bezzasadną , i nawet  zwycięs two-  
dyssydentów niebyłoby.  trwałem..  Nier oz-  
sądkietn iest zawsze n iszczyć istotnie dobrą  
rzecz z obawy uruionego z łego .  —  P.,  Grant  
zakończył  m o w ę  swoią  uwagą , ,  i e  f. gdyby,  
i y d o t n  d o zw o lo n o  em an cypacy i , ,  im ię  A n ­
g l ików błogosławil iby Izrael ici  w kraiach,  
w których icb otf korzyści wszelkich- praw* 
obywatel stwa wyłączają,  r że tryumf ten tem> 
w a in ie y sz y i n by  s ię  stał ,  iż iest uzasadnio­
n y m  i Parlament  poszedłby  za w sp ó ł nąo b u-  
d w o m  religioro zasadą:- „ C z y ń  dobrze i wy.- 
pełn iay  mi łosierdzie .“  —  P. Ma ca nl ey ,  cho­
ciaż przeciwnik emancypacyi  katol ików,  p o ­
n iew a ż  i on  i i ego  przyiaciele niespodz iewa-  
i ą  6ię nic dobrego  po strasznym na lud wpły­
w i e  P a p i e ż a ,  duchowieńs twa i zasad jezui ­
ck ich ,  oświadczy ł  s i ę  za żydami.  N ie i d z ie  
t u ,  rzekł ,  o d u m n e ,  potężne  w y z n a n i e ,  któ­
re  się  dobiia o utracone po części  panowa­
n i e  nad wszystkiemi luda mi;  chodzi  t u o  lud,,  
którego  siły są słabe i  który niemyśl i  bynay-  
naniey o po większen iu  zwolenn ikó w s w e g o  
wyznania .  —  Sir James Mackintosh  mówi ł  
w  tym samym duchu i wy nur zy ł ,  że  zarzut  
ż y d o m  cz yniony ,  iakoby ci w woynach prze­
c iw N a p o l e o n o w i  sprzyiali  t emu bardziey,.  
łagodz i  s ię  tern, ź e  Na po le o n  był  prawdziwie  
dla rozproszonych pomiędzy  Ghrześcianamż  
Żydów M e ss y a sz em ,  to iest p ierwszym z pa-  
nuiącyeh,  który ich do równych  prawzchrze-  
ściańskirni poddanymi  sw oim i  przypuści ł .  
W d z i ę c z n o ś ć  zatem ta iest p ięk nym  rysem  
charakteru żydowskiego .

Przebąkiwaią i u ż ,  iż bil  emancypacyi  ży ­
d ó w  przy drugiem czytaniu odrzuconym zo-  
ztanie.

P a n  O rConnel I„  bawiący  teraz w Dublinie ,  
za-wiązsl tamie towarzystwo pod nazwiskiem:  
„Przyjac ie le  irlandscy wszystkich wyznań re- 
l i g i ynych .u ( ,  o n i e c  i ' X - i i n e s  oświadcza*)  
s i ę  w-bardzo mocnych  wyrazach przeciw po­
stępowaniu Pana O ’"Connell. • Pferwszy-po-  
w iad a ,. iż Pan OlConnel l*  pokazał s ię  w ca- 
ł óy  swey  n icości  od chwili  weyścia do Parla­
m e n tu ,  gdz ie  n aw ef ,  iako adwokat, ,  odezwa­
wszy s i ę  w> roateryi sądownictwa dotyczącćy* 
wyśmianym został. .  Dz iennik Td m t  s powiada 
w zr ę c z ,  iż ce le  towarzystwa,  jakkolwiek s) 
poczęśc i  chwalebnerni ', lak: są w g łown ćf  
swey dążności ,  n iebezp ie cz ne  dla RonstytU" 
cy i , ,  iż i e  koniecznie  należy.ut łumić; .

Kośc ió ł  anglikański."liczy w -s w y c h  22. bi­
skupstwach 9 9 8 3 . , kościołów i -kaplic . .  Prote­
stanccy* dyssen te r o w i e  posiadają w  ąo h r a b ­
stwach 64.22 . d om ó w  bożych';- katolicy mai)  
388 ,kaplic, — Pomiędzy  99 8 3  anglikańskie®* 
kościołami .znayduie  s ię  tylko &2, dla któ­
rych sama gmina obiera duchowieństwo!  
przy wszystkich innych mianuie  p lebanó*  
rząd,  lub kościoł ;  to iest Biskupi i Kapituły? 
szlachta i właściciele dobr, .  uniwersytety * 
korporacye.  O gó ln y  dochód  towarzystw mik' 
sy inych  dyssenterów wynosi ł  w 1829. rok0 
9 0 ,0 0 0 . Funt.  Szterl., .  podczas kiedy missy® 
epi skopalne tylko 6 7 , ^ 8  Funtów d o e k © ^  
miały.

W  tym roku więcey s i ę  lodzi  w y p r o w a d ź *  
z  A n g l i i ,  iafc innetni  Jaty. M i a n o w i c i ®  
w hrabstwie Kent rzuca wielu włościan i P0' 
mnieyszych.  arendarzy swe  mieysca zam®'  
szkania i puszcza s i ę  do Zjednocz on ych  S**' 
n ów  pó łno cne y  Ameryki  lub do Kanady.

Żydzi  utrzymujący związki z państwa®* 
barbaryiskiemi zape wn ia i ą ,  iż Alg ieru p0  ̂
w z g lę d e m  gotówki w skarbie publ icznym ni® 
można  z ia d n e m  inne m miastem na kul* 
ziemskiey porównywać  i i e  ogo lna  sum®*  
algierskiego skarbu wynos i  ogromną sum®?  
40  rnill ionów Dollarów.

Wszystkie  deparlamenta n iegdyś  krainf 
V e n e z u e l a  oświadczyły s i ę  teraz za odłąc**' 
nie ta od Kolumbii .

(D o d j t s i - )
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Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego.
Nru 33 . °

( Z  dnia 24 . Kwietnia 1830 . )

Rozmaite wiadomości.

Sław ny  k o m poz y to r  i for tepianis ta  P a n  K a ­
pe lmis t r z  H u m m e l ,  po i ech a ł  z P a r y ż a  do  
L o n d y n u ,  gdzie  iuż s t aną ł  i za po wiedz ia ł  na 
d. 29. Kwietnia  swóy p ie rwszy  ran n y  koncer t  

W  roku  1828 miały P russy na 12 mi l l io nó w 
726,823 ludnośc i  8.223 g ł u c h o n ie m y c h ,  to iest 
n a  1,548 dusz i e dne go  g łu c h o n ie m e g o .

W , S aZ6 tJ ch Kopenhagskich o f i a ru i ą  na 
p r “ t ■ !J o b r « n>,^ o  ko ńs k i e  d la  a m a t o r ó w .

D n ia  4. m.  b. w W a l d h e r g u  w Bawary i  po- 
b i ło  s . ę  w kościele katol ickim podczas* r i n -  
n e g o  nabożeńs twa  dw óc h  c h ło p ow ic ó w ,  z któ­
rych  l e d t n  o t r zym ał  znacz ną  ra nę  w g ł ow ę .  
Z  p r zyc zyn y  zn ie w aż en ia  kościoła \ a  k rwawa  
s c e n ą ,  został  t enże  tymczasowo zamk nię tym .

też wyrobn ik  n a r a ż o n y m  iest  na  więcey  cho:

la, TO B yV7I E S z CZENIE.
io n k liT|onA;»V.S'"d&tmr t im,Ł 

O k .  .  ( fo l i .  i , X o S6£% £
p tz ed  wmy sc iem  w związki  ma łżeńsk ie ,  k o n ­
t r ak tem p r ze dś l ub nym  z dn ia  s?3. L i p c a  1827 
roku  po m ię d zy  sobą wyłączyl i ,  co się n in iey -  
szem do wiadomości  podaie.

w Gostyniu ,  dn ia  16. Kwietnia  i 83o
K r ó l .  P r u s k i  S | d  P o k o j u .

O poży tecznośc i i potrzebie p o k a rm ó w  m ięsnych.

A n g l i c y  iedzą  więcey  mięsa  iak F r a n c u z i  i 
raogą bez wielkiego  na t ęż en ia  o db yw ać  pra-

«,a’ia u  ° r-yC. ° St, T ,  8‘! .d »s ,« « * n y c b  n ie
r « m n n  ° 8,^ dzlCld fabryŁl ^ J a z n e y  w Cha-  
b o t Ł Wer FranC?! o t r zy m u ie  od  sw oic h  r o .  
i lość f r ancuzk ich  wtenczas  tylko zn a c z n ą  

^ V r° b i o n y c h  p r z e d m io tó w ,  gdy  ,’ch

z ” >‘ ' e 8 ' 1 P o
posiada ią  p rarnU* ^ ,oryr« lutizk4 mie rzą ,  
Na leża łoby  2a? J “ ZI 6?,a A n g l i c y  71 s topn i  si ły,  
B n y c b , a ż e b y  i u ,. 2 n i ^y.c c e n y  p o k ar m ó w  mię- 
gl i .  W e  Francy*; Wl^c e y ,nięs a uż y w a ćm o -  
p o k ar m ó w  mięsnych*? * ° , n ie r 2 .więcey
Stosunek po ka rm ów  m ' p r o s t y cz*° w' ek » bo  
p o k a r m ó w  r o ś l in ny c h  rT!?8“ yc-tl ź o ł n i e rza  do  
etego zaś cz łowieka iak pro'

55 «o I5stu. D la tego

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
N i e r u c h o m o ś ć  w mieście P o z n a n i u  za  b ra ­

mą  W r o n ie c k ą  pod  No. 306. p o ł o ż o n a ,  będą ca
wlas .^sc ią  kowala Goi t f ryda Gladi sch i i ego
m a L o n k i ,  która na  41 gó Ta l .  19 8gr. 8 fen
oszacowana zos ta ł a ,  z p o w o d u  d łu g ó w . n a ’
8 prze dana  1 Wl<*cey daiV en lu publ icznie  
n e  na  Tc m a » w czem ter inina łicytacyi-

d z i e ń  30.  C z e r w c a  r. b. ,
. . l e n  3 I- S i e r p n i a  r.  b.,

termin pe remtor ycz ny  na
d z i e ń  3, L i s t o p a d a  r. b., 

p rzed Konsyl i a rze tn  Sądu Ziemiańskiego Cu- 
ł e m a n n , ^  o godz in ie  lo te y  z  po łud n ia  w na -  
szey I z b ie  ins t rukcyiney odbywać  się maiące,  
u s t a n o w io n e  zos tały,  do  których chęć ku p n a  
rnaiących z tern wzywa §ię os t r zeżen iem ,  iż 
n ie ru c ho m o ść  rzeczo na  więcey daiącemu p r z y ­
b i t ą  b ęd z ie ,  skoro p rzeszkody  p r a w n e  n i e -  
zaydą.
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T a x a  każ drgo  czasu w Reg is t r a tu rze  naszey
pr/.< y rzana b \ t  rivwc.

P  znań,  urna i .  Mi rca  1830.
K t o l e  w s k o - P 1 u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  S U B H A S T A C Y L N Y .
Na wnios-k  wierzyciela r ea lne go ,  n ie ru c ho ­

mość  w Obrzy cku  pod Nr .  50. p o ł o ż o n a ,  J a ­
no w i  Samue lowi  i Beacie H e le n ie  m a łż o n k o m  
Ro se n fe ld  należąca,  sądownie na 1609 Tal .  Ig 
egr. 4 den,  o t ax owan a ,  składaiąca się z kamie ­
nicy i t ylnych b u d y n k ó w ,  kilku g r odów i 13 
m ó r g  rol i ,  d rog ą  subhastacyi  publ icznie  nay- 
więcey d a i ąc em u sp r ze dan ą  być ma.

Na ten kon iec  wyznaczyl iśmy termin perem-  
to r yczny

n a  1 7 g o  L i p c a  r. b. 
p r ze d  p o ł u d n ie m  o qtey godzin ie  w izbie n a ­
szey insi rukcyiney p rzed D e p u t o w a n y m  n a ­
szym Konsyl ia rzem Sądu Z ie miańsk iego  von 
Locks ta ed t ,  i za p oz yw am y nań  chę ć  ku p n a  
m a ią c y ih  z tern n a d m ie n i e n ie m ,  źe skoro p ra ­
w n y ch  przeszkód nie będz ie ,  naywięcey  da ią­
c e m u  p rzyb i t em zos tan ie ,  na  późn ieyszy zaś 
l icyt  wzgląd m ia ny m  być  nie  może .

T a x a  i warunki  zawsze w Reg i s t r a tu rze  na* 
szey p rzeyrzane  być mogą.

P o z n a ń ,  dnia 22. Marca 1830.
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o n i e w a ż  na  w y zn a cz on y m  na  dżień 30go 

S tycznia r. b. do  sprzedaży g r u n tu  p od  N r e m  
19. na  Chwaliszewie po łożonego ,  t e rmin ie ,  ża­
d e n  kupiciel  n iezna laz ł  się,, prze to  wyzna cz y­
l iśmy ieszcze i eden t e rmin  na

d z i e ń  22.  M a i a r, b. 
o godz in ie  ęt ey  z ran a  p rzed  D e p u t o w a n y m  
K o n sy l i a rz em  Sądu Z iemiańskiego N oe te ł  
w naszey  Izbie dla s t r o n ,  na które o ch o t ę  ku­
p na  inaiących z tern uw ia d om ie n ie m zapozy-  
watny , że  nay wi ęc ey  da i ąc em u ,  ieżeli p rawna  
n iezaydz ie  p r ze szk oda ,  przybicie nastąpi .  

G r u n t  ten iest na  133!  Tal .  25 sgr.  s ądo wni e  
o taxo wan y  i taxa ta w Reg is t r a tu rze  naszey  
p rze y rz an ą  być może.

P oz n a ń ,  d. 28. Marca 1830.
Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
G d y  nad  pozos tałością  n iegdy  Wik to ra BrO* 

n ikowskiego  na  dn iu  24. W rz eś n ia  r g 28- roku  
z m a r ł e g o ,  do  którey pozostałości  dobra  Os iek  
z pizyległościami  w Krobskun  i wieś T rz c i on k a  
w Bukowsk im powiec ie  położone na leżą ,  za 
wniosk iem opieki  pozos tałych nie letnich dzie* 
ci rozrządzen iem z d. 29. Czerwca  1829. r. pro­
cess sukcessyino l ikwidacyjny o tw o r z o n y m  z o ­
s ta ł ,  p r ze to  n iewi ado mi  wierzyciele tey inassy 
pozostałości  n in ieyszem publ icznie  się zapo* 
zywa ią ,  ażeby s ię  w terminie peremtorycznyDl 

n a  d z i e ń  3. L i p c a  r. b .  
z ra na  o  godz in ie  9. p rzed de l eg o w an y m Ur.  
Sc hm id t  Sędzią Z ie m.  n a z n a c z o n y m  stawilii 
i lość i r ze te lność  swych p re tensyy  okolicznie 
p od a l i ,  d o k u m e n t a ,  papiery i i nne  dowody  »3  
to w oryg inale  lub  w kopiach wierzyte lnych 
z łożyl i  i co pot rzeba do  p ro toku łu  obiaśnili* 
a lbowiem w razie p r zec iwnym w te rmin ie  nie* 
stawaiący i aż do  tegoż swych  p re tensyy  niepo-  
daiący wierzycie le  za u t r ącających wszelkie 
p rawo  pie rwszeństwa u z n a n i ,  a ze swerni  pre* 
tensyami  odes łan i  zo s t aną  i edynie do tego,  co­
kolwiek po zaspoko ien iu  zgłaszaiących się wie­
rzycieli  ieszcze zos tan ie .  Z resz tą  tym wierzy­
c i e l o m , którzy powyższego  t e rm in u  osobiście 
od by ć  n i e m o g ą ,  lub k tó rym tu na  zna iomośc i  
zb y w a ,  Ur .  Mi t te l s t aedt ,  L a u b e r ,  Fiedler  
i Dou g las  Kommissa rzy Sprawiedl iwości  z* 
p e ł n o m o c n i k ó w  się p r o p o n u i e ,  z których 80'  
b ie  i e dn eg o  obrać  i tego w po t r ze bn ą  plenipO'  
t encyą  i i nfo rmacyą  zaopat rzyć m o g ą .

W s c h o w a  d. 22. L u t e g o  1830.

Król. Pruski Sąd Ziemiański.

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy  nad ogó lnym malątkiein Ur .  Stanisław® 

K rz y ża n o w sk ie g o ,  do k tórego dobra B o r o W O  
w Kościańskim i ż łussocin w Sz re ms k im  Powie* 
cie p o ło ż o n e  na l e ż ą ,  ro zp or zą dz en ie m  z daty  
i 3 . Kwietn ia  1829- roku konkurs  o tworzony^1 
zos ta ł ,  prze to n iewiadomi  z p o b y tu  wierzycie* 
le wspó lnego  d łu ż n i ka ,  m ia no w ic i e :

a)  Ur.  Karol  Z ed le r ,
b) Ur.  Ign acy  Gos ławski ,
c) Ur.  Ur .  I g n a c y ,  Xawery  i Maximi l ian  bra­

cia K o s z u t s c y ,  lub tychże  sukcessorowiCt
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f l in i e y s z y m  p u b l i c z n ie  s i ę  z a p o z y w a i ą ,  a b y  
$ ię  w t e r m i n i e  p e r e m to r y c z n y m

n a  d z i e ń  25 .  S i e r p n i a  r .  b .
Z ra n a  o  g o d z in i e  9 .  p rz e d  D e l e g o w a n y m  W .  
V a l d t  S ę d z ią  Z ie in .  n a z n a c z o n y m ,  o so b iśc ie  
l u b  p r z e z  p r a w n ie  u p o w a ż n io n y c h  p e ł n o m o ­
c n ik ó w  s t a w i l i , i lo ść  i r z e te ln o ś ć  sw y c h  p re t e n -  
Byów o k o l ic z n ie  p o d a l i ,  d o k u m e n t a ,  p a p ie ry  i 
i n n e  d o w o d y  n a  to  w o ry g in a le  l u b  w k o p ia c h  
w ie r z y t e ln y c h  z ło ż y l i  i co p o t r z e b a  d o  p ro to -  
k u ł u  o b ia ś n i l i ,  a lb o w ie m  w ra z ie  p r z e c i w n y m  
w  t e r m i n ie  n ie s ta w a ią c y  i a ż  d o  t e g o ż  sw y c h  
p r e t e n s y ó w  n ie p o d a i ą c y  w ie rz y c i e le ,  z  w sze l-  
k ie m i  p re t e n s y a m i  s w e m i  d o  massy  k o n k u rs o -  
w e y  w s p ó ln e g o  d łu ż n i k a  z o s ta n ą  w y łą c z e n i  i 
i m  w  tey  m i e r z e  w ie c z n e  m i lc z e n i e  d r u g i c h  
w ie rz y c ie l i  n a k a z a n e m  b ę d z ie .

Z re sz t ą  ty m  w ie r z y c i e lo m ,  k tó r z y  p o w y ż ­
s z e g o  t e r m i n u  o s o b i ś c ie  o d b y ć  n i e m o g ą  lu b  
k t ó r y m  tu  z n a io m o śc i  z b y w a  U r .  U r .  S a lb a ch ,  
F i e d l e r ,  Ł a u b e r ,  D o u g la s  i S to c k ,  K o m m is -  
s a r z ó w  S p raw ied l iw o śc i  za  p e łn o m o c n ik ó w  s ię  
p r o p o n u i e ,  z  k tó ry c h  s o b ie  i e d n e g o  o b r a ć  i t e ­
go  w p o t r z e b n ą  p l e n i p o te n c y ą  i in f o r m a c y ą  z a ­
o p a t r zy ć  m o g ą .

W s c h o w a ,  d n i a  15. M a r c a  1830.

Królewsko - Pruski S^d Ziemiański. 

W Y D Z I E R Ż A W I E N I E .
M a ię tn o ś ć  K o ź m iń s k a  i R a d l iń s k a  p o d  S e -  

k w es tracy ą  n a s z ą  z o s t a i ą c a ,  n a  4  k lu c z e  p o ­
d z i e l o n a ,  n a  S. J a n  r ,  b .  z  d z ie r ż a w y  w y ­
c h o d z i  i o d  te g o  c z a su  n a  trzy  lu b  s ze ść  d a l ­
s ze  p o  s o b ie  n a s t ę p u ią c e  l a ta  w y d z ie r ż a w io ­
n ą  b y ć  m a .

K o ń c e m  w y d z ie r ż a w ie n ia :
° )  p i e r w s z e g o  k l u c z a  s k ła d a ią c e g o  s ię  

z  fo lw a rk ó w  O b r a  i G a le w a ,  t u d z i e ż  z d ó b r  
W a ł k o w a  i G a le w a ,  t e r m i n  n a  d z i e ń  

, ,  * 7- M a i a  r .  b. p o p o ł u d n i u  o g o d z .  3 .;
)  r u g i  e g o  k l u c z a  sk ła d a ią c e g o  s ię  z 

m a ię tn o ś c i  R a d l i n ,  W i l k o w y a  i S tę g o s z  
w r a z  z  n a le ź ą c e m i  d o  te y ż e  w s ia m i ,  ter-

o godz.a 9 ;Z*e ń  l 8 ‘ M a i a  r* b* zrana

C) l ó l w / i k o w ”  L ip o w c a  !t'?dai«“ 80 S i .  s  

Hundsield « Ł  T Ł U S T E

wsiami  tu d z ie ' i  z  mias t a  K o ź m i n a  i p o ­
ł o ż o n y c h  w  m a ię tn o ś c i  K o źm iń s k i e y  s t a ­
w ó w ,  t e r m i n  n a  d z i e ń  21 .  M a i a  r. b.  
p o p o ł u d n i u  o  g o dz .  3 . ;  

d )  c z w a r t e g o  k l u c z a  sk ł ada i ąeego  s i ę  
z f o lw a r k ów  O r l a  i W y k o w a  wra z  z na -  
l e ż ą c e m i  d o  t ychże  w s i a m i ,  t e r m i n  n a  
d z i e ń  1 2 .  M a i a  r. b,  o godz .  9. z r a n a  
p r ze d  D e p u t o w a n y m  W .  S ęd z i ą  ł Jo r e t i us  
w y z n a c z o n y  zost a ł .

C h ę ć  d z i e r ża w i en i a  i zdo lnośc i  z ł o ż e n i a  kau-  
cyi  m a i ą cy c h  do  t e r m i n ó w  tychże  z a p o z y w m y ,  
z  n a d m i e n i e n i e m ,  iż w a r u n k i  l i cy t acyine  w re* 
g i s t r a t u r z e  n a s z e y  p r z e y r z a n e  być  m o g ą .

K r o t o s z y n ,  d.  19. Mar ca  1830.
Królewsko-Pruski £>̂ d Z  emiański.

W e  w t o r e k  d n i a  4.  M a i a  r.  b.  z r a n a  
o  g o d z i n i e  8 m e y ,  s p r z e d a w a n ą  b ę d z i e  d ro g ą  
aukcy i  za  z ł o ż e n i e m  n a t y c h m i a s t  l i c i t u m ,  o- 
p r ó c z  w ie lu  i n n y c h  p r z e d m i o t ó w ,  t akże  p e w n a  
l i c zba  n i e z d a t n y c h  i uź  dla a r t y l l e ry i ,  l e cz  ie- 
s z cz e  d o b r y c h  s z o r ó w  i n a r z ę d z i a  r z e m ie ś ln i ­
cz e  ko w a l sk i e ,  n a  p o d w ó r z u  t u t e y s z e g o  kla­
s z t o r u  z a k o n n i c  S. K a t a r z y n y  p r z y  W r o n i e c -  
k iey  u l i cy ,  n a  co  s i ę  ch ę ć  k u p n a  m a i ą c y c h  za ­
p r a s za .

P o z n a ń ,  d n i a  qo. K w i e tn i a  1830.
K r ó l ,  5 0  l i r y g a d a  A r t y l l e r y i -

A u k c y a  w  s ta rym  rynku N r .  38.
Z n a c z n y  zap as  t o w a r ó w ,  po w i ęks zey  częśc i  

z  ang i e l s k i e y  cy n y  r o b i o n y c h ,  do  s p a d k u  z m a r ­
ł e g o  k on w i s a r za  J P a n a  Kal l e r t  n a l e ż ą c y ,  iako 
t o -  w ie lk i e ,  ś r e d n i e  i r nn i e ysz e  l i c h t a r z e  ko ­
śc i e ln e  i s t o ło w e ,  l a m p y  k o ś c i e ln e ,  r ozma i t e  
k r u c y f i x y , k r op id ln i czk i ,  puszk i  d o  o l e iu ,  k i e ­
l i chy i wie le  i n n y c h  sp r z ę tó w  k o ś c i e ln y c h ,  da-  
l e y :  w a z y ,  p ó ł m i s k i ,  t a l e r z e ,  łyżki  wa zow e ,  
S to łowe i od  ka w y ,  m e n a ż e ,  i nas ie iniczki ,  sól- 
n i c z k i ,  k u b k i ,  imbryczki  do  k a w y ,  puszk i  do  
l o d u ,  k a ł am ar ze ,  m i e d n i c e  z dz b a n k a m i ,  szkan-  
d e l e ,  ł ó ż o g r z e i e ,  leyki ,  m i a r y ,  na cz y n i a  n o ­
c n e ,  r o z m a i t e  z abawki  d la  d z i e c i ,  od l ew k i  d o  
faiek i gu z ik i ;

r ó w n ie ż  fo rm y  d o  św iec  we w sze lk ich  w ie l ­
k o ś c i a c h ,  o z d o b y  n a  t r u m n y  i r z ę d y ,  z n a c z n ą
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ilość nowey i etarey angielskiey cyny , mosiądz
i ołów, niemniey wszystkie narzędzia rzemieśl­
n icze ,  fo rm y, duże żelazne moździerze i wie­
le innych do tego rzemiosła należących przed­
m iotów , będę  sprzedawał przez publiczną 
aukcyą
w p o n i e d z i a ł e k  d n i a  26. K w i e t n i a  r. b, 
i t. d. zawsze przed po łudniem  i po połudn iu  
za natychmiastową zapłatą.

A  h 1 g r  e e n.
Aukcya przy placu bramy Wroclawskiey 

pod liczbą. 1.
N a  rachunek  do mu  handlowego w Rheim3 

przedawać będę sposobem aukcyi z  przyczy­
ny sp o ru ,  trzy skrzynki z prawdziwym Szam­
p a n e m ,  w e  C z w a r t e k  d n i a  39.  K w i e ­
t n i a  r. b. po po łu d n iu  o godz in ie  3ciey 
W rozmaitych ilościach.

A  h I g r  e e n.

k Obwieszczenie i przedai boranów.
|  W  skutek doniesienia mego urzędu eko- 3 
|  nom icznego z dnia t.  L u tego  r. b., podług |

2 „p rzed a i  baranów odłożoną bydż mu- § 
j. „siała, gdyż tuteyszym grom adom  ospa |
g „owcza zaszczepioną hyła“ 3
|  powstało m niem anie ,  iakoby naturalna I  
g ospa owcza tutay wybuchła. A le  rzecz § 
» inaczey się m a ,  bo zaszczepienie to było 3 
8 ll?ź dawno postanowionem (w celu zabez- 5 
g pieczenia owiec od naturalney ospy) któ 3 
g re przez syna Król. Naddzierzawcy i’ do- 3 
g zorcy ekonomicznego dóbr funduszowych 3 
g Ober-Tschirnau  Pana K a d e ,  z taką żrę- i
3 cznością i biegłością wykonanem zostało, ®
|  źe z 50x3 owiec, którym w dniu  sT * 9.1  § 
$ 1^* ^*arca r» b# ospę zaszczepiono, tyJko § 
g 76 owcom po całćm ciele ospa się pokaza- 3 
g ła i ogołem  tylko i  skop, 6 macior i 2 ia- 3 
g gnięta wypadły. §
g Przedaź baranów z tuteyszey zarodo- 3 
g wey owczarni może zatem dnia 3. Maia r 3 
|  b . ,  więc właśnie 8 tygodni po nastąpio- 3

Sukcessorowie zmarłego R endanta  Główney 
K om ory  w Skalmierzycach W . Kaietana Wen- 
dorffa, upraszaią W , W . D łużników Spadko­
daw cy, aby kapitały wraz z procentami na S. 
Ja n  r. b. w Poznan iu  w pomieszkaniu W . Ba- 
iera byłego Inspektora lazaretów przy ulicy 
Wilhelmowskiey pod liczbą 214. zapłacili. § h i " l n W zwyczaynym sposo- 3

K ąpiele  w H o te lu  Berlińskim zostały otwo­
rzone.

P o z n a ń ,  dnia 24. Kwietnia 1830.
K r a m a r k i e w i c z .

g bie znowu bydź rozpoczętą.
|  Glutnbowitz pod W inzig (2 mile od Wą- 3 
3 sorza i Rawicza) dnia 19. Kwietnia 1830. 5 
c t t rab ia  b r d i n a n n  R o e d e r n .  ^

•ss.Js.sr.-sscss,zs.ss.ss.-ss.'zs>>:zr.us;ss.xrsssszf;ss.:ss.ss.sj'. 
3 Szanownem u Obywatelstwu i prześwie- i 
o tney Publiczności mamy honor  donieść ni- § 
? nieyszem : iźeśmy cotylko otrzymali nad- 3 
g syłkę kupionych przez nas na mieyscu § 
g win wigierskich ze zbiorów r, a829., 18-7., 3 
g 1824., 1823., 1819. i 1818. i polecamy ta- 3 
:■ kowe do wyboru w navumiarkownrW.vrh 3

D nia  4. M a i a  r. b. w T urw i pod Kościa­
n e m ,  będą sprzedaw ane więcey daiącetnii 
kilkadziesiąt baranów i 40 maciorek iednole- 
tnich czystego zarodu.

ryboru w nayumiarkowańszych |
g cenach.

G. K e y n e r  i M i l e w s k i .  |
^r-srssr;sr.srfS f’SS//f;ssus> ':ss/ss;sj-ssr^/j7.'SSTSstsj-.’]}>

Co tylko otrzymałem pewną ilość świeżych 
Cytryn Messcńskich i przedaię sztukę po 7 i g 
gr. po i. ,  słodkie pomarańcze po 12. i 15 gr. p 0i, 

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  w rynku Nr. 85.

Przednie cygary hawańskie. 
W oodw illee  100 sztuk za Tal. 4. 
Cabannas 100 - -  .  «

Prawdziwa Makuba w puszkach ołowia­
nych i  —  l  f unt ,  i nade r  piękny knastefi 
V a r i n a s  są do nabycia w P oznan iu  u

E d w a r d a ' S e i d e l  8c C o t n p , ,  
przy ulicy W ilh e lm a  pod  Zlotem 

Je len iem .
Świeżego nasienia koniczyny dostać można 

za umiarkowane ceny w rynku N o . 84. w skle­
pie oleynym u S z y m o n a  A sch .


